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W  pro jekc ie  o rdyn ac j i  w y b o r ­
cze j do Senatu w prow adzon o  
p rzed  j e j  zg .oszen iem  do c':ał usta 
w o da w czych  popraw kę  bardzo 
is to tn ą ;  odstąp iono od  pomysłu  
e l i ty  o rd e ro w e j  i p rzyzn ano  p raw a  
w yborcze  w szys tk im  obywate lom , 
k tó r zy  ukończyl i  30 la t  i m ogą  się 
w ykazać  w yżs zem  w yksz ta łcen iem  
szkolnem.

O i le  poprzedn io  p ro jek tow an a  
e l i ta  o rd e ro w a  budziła  l ic zne  za­
s tr ze żen ia  i s p rzec iw y  z te j  b a r ­
dzo p ro s te j  p rzyc zyn y ,  żo k ry te r -  
jum odznaczeń  j e s t  często k ryter-  
jum  Konjunlcturalnem i trudno 
na j e g o  p o d s taw ie  w yodrębn ić  
w a rs tw ę ,  k tó raby  w  poczuc iu  spo­
łe czeń s tw a  rep re zen to w a ła  jak iś  
s z c ze gó ln ie js zy  ty tu ł do znawstwu 
s p ra w  pub licznych , o ty le  cenzus 
w yksz ta łcen ia ,  ja k  uotąd p r z y n a j ­
m nie j,  n ie  spot;  ka się z poważ- 
n ie js zem i zarzu tam i.  Podn ies iono 
jed yn ie  n iebezp ieczeń s tw o  nurodo 
w ośe iow e ,  k ry ją c e  się w  tym  syste 
m ie ;  c y f r y  p ro cen tow e  ży d ów  n t 
w yższych  ucze ln iach  i w  za w o ­
dach in te l ig en ck ich  wskazu ją ,  
cenzus w y k sz ta łc en ia  s tw o rzyć  
m oże znaczne u p rzyw i le jo w an ie ,  
ludności żyd ow sk ie j  w  w yborach 
senackich, n iew sp ó łm ie rn ie  do o- 
g ó ln eg o  p rocen tu  żyd ów  w  pań ­
s tw ie .

Są to jednak  kw est  je, k tóre  da 
się rozw ią zać ,  choćby p rz ez  w p r o ­
w adzen ie  doda tkow ego  k ry te r ju m  
stosunku do s łużby w o jsk o w e j  
(w y k a za n ie  s ię  s łużbą l in jo w ą  
stop ień  ć f f icera  r e z e r w y ) .  Pozostu  
je  na tom iast k w es t ja  zusadnicza, 
c zy  u s taw ow e  w y od ręb n ien ie  w a r ­
s tw y  in t e l ig en ck ie j  jako  e l i ty  w y ­
borców  senackich n ie  k r y je  w  so­
bie n iebezp ieczeństw ’ p o w a ż n ie j ­
szych, ju ż  n ie  ze w zg lęd u  na do­
raźne  skutki w y n ik ó w  w y b o r ­
czych, a le  p rz ez  us tab i l izow an ie  
dw u s to pn iow e j  s truktury  spo łecz ­
n e j . ' P r o j e k t  n o w e j  ordynac. i w y ­
b o rc ze j  w p ro w a d za  sw o jeg o  rodzą  
ju p rem ję  za m a tu rę ;  m atu ra  ma 
zas tąp ić  d a w n y  herb  s z la c h e c k i : 
kto p ie czę tu je  się m aturą  nalepy 
do e l ity .

N i e  u lega  w ą tp l iw o śc i ,  że  je s t  
to ustawmwe u san kc jonow an ie  sta 
nu rzeczy ,  is tn ie ją c e g o  w  spo łe­
c zeń s tw ie  od szergu  lat. D a w n ie j  
b y l iśm y  na rodem  szlacheck im , od 
p o ło w y  X IX - g o  w ieku  zaczę l iśm y  
6ię p rzeksz ta łcać  w  naród  in te l i ­
genck i T o  znaczy, że jak  daw n ie j  
d ecy d ow a ła  o losach  Po lsk i  szlach 
ta, u tożsam ia jąca  się z na roaem  i 
p o zo s ta w ia ją ca  poza naw iasem  ży 
c ia  p o l i ty c zn eg o  m ieszcza ń s tw o  i 
ch łopów , tak  w  czasach  porozb io - 
row ych  m ie js c e  sz lach ty  zaczęła  
z a jm o w a ć  w a r s tw a  in te l igencka,  
pow sta jąca  w lw ie j  części z o d e r ­
w an e j  od z iem i sz lachty, a w  drob 
nej częśc i z kształcący ch s ię mmsz 
czan i ch łopów . T a  w a r s tw a  nada 
wmia ton  życ iu  polsk iem u w  epo­

ce p rz ed w o jen n e j .

M ia ła  z resz tą  potem u pe łn y  ty- 
' tuł m o r a ln y : w  w a r s tw ie  te j  n a j ­

w ię c e j  by ło  pośw ięcen ia ,  o f iu rnoś  
ci i poczuc ia  odpow ied z ia lnośc i  

za losy  Po lsk i.

A l e  ja k  herb  sz lachecki,  k tóry 
zrazu  by ł  sym bolem  p rz yn a le żn o !  
ci do w a r s tw y  ryce rsk ie j  i o zna­
czał n iety lko p r z y w i le j ,  lecz  także 
obow iązek  o f ia rn o ść ,  życ ia , stał 
s ię  sczasem  le g i t y m a c ja  to w a r z y ­
ską, tak  i herb  in te l ig en ck i :  m a­
tura, s taw a ł  s ię  coraz  b a rd z ie j  no 
b i l i ta c ją  tow arzyską .  P ęd  ku stu- 
d jom  średn im  i wyższym , coraz 
powszechniejszy", w y p ły w a ć  zaczą ł  
m e ty le  z żądzy  w ie d z y , k sz ta łcen ia  
i sposobien ia  s :<; do służby pu­
b l iczne j ,  i le  popros tu  z  chęci za ­
ję c ia  p o zy c j i  tow arzyskc-apo lecz-  

nej. T o  te ż  w a r s tw a  in te l ig encka  
zaczę ła  p ęczn ieć  w P o lsce  w  sp o ­
sób anorm alny ,  kosztem  innych 
w ars tw , kosztem  rzem iosła , r o l ­
n ic tw a, z a w o d ó w  techn icznych  
Doszło  do h ip e rp rod u k c i i  in te l i-

Obejmie
C z y  b r a t e r s t w o  d a w n y c h  w o j s k o w y c h

b. kombatantów niemieckich?
O b r a d y  U n j i  N a r o d o w e }  b y f y c n  k o m b a t a n t ó w  w  B r e s t

r zyszonych , podczas w ie lk ie j  w o j  
ny.

P A R Y Ż ,  .10.6. ( P A T )  N a  p lenar  
nem posiedzeniu  K on gre su  U n j i  
-Narodowej b. kom batan tów , k tóry  
ob radow a ł w  Brest, dep. Guy w y ­
g łos i ł  dłuższe p rzem ów ien ie  na te­
m at stosunku b. kom batan tów  
f rancusk ich  z kom batan tam i in ­
nych k ra jó w k i  a w  szczegó lnośc i 
7. Kombatantami b. pańs tw  n ieprzy  
jscielski-ch.

M ówca w y p o w ied z ia ł  się za bez 
nośrednicm i rozm owam i z b. kom ­
batan tam i' n iep rzy ja c ie lsk im i ,  a 
zw łaszcza  o problem ach francus- 
ko-.i iemiecklch . Po  p rzem ów ien iu  
p rz yw ó d cy  g ru py  kom batan tów  de 
partam entu  D o ln ego  Renu, k tóry  
uważał, iż  ro zm ow y  z b. kombatan 
tanu n iem ieck im i są nie na cza­
sie i po okreś len iu  s tanowiska 
F ID A C k i  p rzez  sekretarza g en e ­
ra lnego  D 'A v ign o n ,  uchwalono 
dłuższą rezo luc ję ,  w  k tóre j  kon­
gres  w y p ow iad a  się za zac ieśn ie ­
niem w ęz łów  z b. kom batan tam i 
państw  sp rzym ierzonych  i stowa-

K o n g re s  w y ra z i ł  następn ie  b. 
kom batan tom  polsk im  w spó łczu ­
cie w  żałobie, jaka  spotkała naród 
polski ze śmiercią, marsz, P iłsu d ­
skiego. W  rezo lu c j i  podkreślono 
serdeczność  p r z y ję c ia  z go tow an e ­
go b. kom batantom  francusk im  w  
cza-sie w i z y t y  w  R zym ie  i w y ra żo ­
no go tow ość  u tr zym yw an ia  łącz- 
n :e z innemi s tow arzyszen iam i 
francusk iem i i pańs tw  sp rzym ie ­
rzonych  kontaktu z b. kom batan­
tami pań s tw  n ieprzy jac ie lsk ich ,  
pod w arun k iem  jednak, że zosta­
nie usta lony  dok ładny porządek  
dz ienny  p rzys z ły ch  ro zm ów  i że 
odpow iedn ie  teksty  zostaną p rz y ­
go tow ane  d la  ja sno  określonych 
kw esty j .  P od k reś la ją c  następn ie  
swą w o lę  poko jow ą , b. kom batan­
ci op o w ia d a ją  się w resz c ie  za od- 
powiedr.iem  ' za gw aran tow a n iem  
bezp ieczeństw a  państwa.

W  zw iązku  z paktem w za jem -

d urnie? szscń o w y za k o ń c zo n y
R o z d a n i e  n a g r ó d

W  lokalu W a rs za w sk ie g o  T -w a  
Z w o len n ik ów  G ry  S zachow e j od ­
była się u rocz j  stość rozdan ia  na ­
g ród  zwyc ięscum  tu rn ie ju  szacho­
w eg o  o m is t rzos tw o  Po lsk i na r. 
1935.

O ko l ic zn ośc iow e  przem ów ienie 
w y g ło s i ł  prezes Po lsk iego  Z w ią z ­
ku Szachow ego,  p. N akon ieczn i-  
k ow  - K lukow sk i,  p rzyczem  na 
w s tęp ie  oddał ho łd  pam ięc i  M a r ­
szalka P i łsu dsk iego .  N as tępn ie  
k ie ro w n ik  tu rn ie ju ,  płk dypl. dr. 
S t e i f e r  odczy ta ł  w yn ik i  turn ie ju , 
a p. N ak on iec zn iko w  - K iukow- 
ski w rę c zy ł  zw yc ię zcom  n a g rod y :

P ie rw s z ą  n a grod ę  k ie row n ik ')  
M in. S p raw  W o jsk o w y ch  gen. 
iśasp rzyck iego  —  zło ty  z e g a re k —  
o trzym a ł  m is t rz  Po lsk i  oa  r. 1935 
dr. T a r ta k o w e r ,  d ru gą  nagrodę  
prezesa Po lsk iego  Zw. S zach ow e ­
go, o. N ak on iec zn iko w  - K h ik ow -

ne j p om ocy  francu sko  - s ow iec ­
kim, unja na rodow a  b. kom batan 
tow w  k oń cow e j r e z o lu c j i  zw raca  
sie do rządu i par lam entu , aby 
nie sp ieszy l i  się z r a t y f ik a c ją  te ­
go paktu z k ra jem , k tó rego  stano 
wisko u sp ra w ied l iw ią  p ew n ą  r e ­
zerw y. Bezpośredn iem  następ ­
stwem  tych układów’ pow inno  być 
zresz tą  absolu tne  po łączen ie  k re ­
su od d z ia ływ an iu  S o w ie tów  na 
w e w n ę t r zn ą  i k o łon ja ln ą  polityko 
F i aneji  i uznan ie  p rzez  S o w ie ty  
długów’ zac iągn ię tych  w e  F ra n c j i  
p rzez  rządy  carskie.

N a  kon gres ie  uchw alono r ó w ­
n ie ż  wn iosek, domagający ’  się mo­
d y f ik a c j i  obecne j ustawy’ wy-  
borcze j  i uwmłnienia pańs tw a  od 
w p ły w ó w  s ił  d z ia ła ją cych  w  ukry 
ciu.

Groźne chmury na Dalekim Wschodzie
U l t i m a t u m  J a p o n i i  d o  C h in
TO K  TO, 10.6 ( P A T ) .  Dowództwo i że wojska .jego, a mianowicie 51-Sza 

wojsk japońskich w  Chinach północ­
nych przesłało Co min. spr. wojsko­
wych w  Pekinie ultimatum, w  którem 
żąda ewakuacji z prowincji H o - P e i  
dwóch d yw izy j  chińskich i likwidacji 
oddziałów Kuomintangu w całej pra­
li incy Hopei. Ultimatum pozostawia 
Chinom ź  tygodnie na spełnienie żą­
dań.

TOI\ TO, 10.6 ( P a T ) .  Sadzą i u. żo 
rząd nankiński przyjmie żądania ja ­
pońskie, bo nie ma innego wyjścia z 
sytuacji. Kola wciskowe japońskie 
natomiast zapatrują się na sytację 
sceptycznie, gdyż dotąd niema urzę­
dowej odpowiedzi Chin, a Japonja do 
maga się całkowitego spełnienia żą­
dań, zawartych w  ultimatum.

TOKJO, 10.G (P A T ) -  Z Peipingu 
donoszą: Gon. Ju- Wuen-Cznng podał 
do 1100(101110.101. że ustępuje zo stano- 
VS#ka gubernatora prowilioji I lopei

armja, rozpoczęły ewakuację Peipin- 
gu i Tk-ntsimi w  kierunku SzenśL 
Nowym dowódcą garnizonu cli niskie­
go w  Tientsinic mianowany został 
„en. Szang-Czen. którego wojska, 
zgodnie / protoknłem bokserskim, 
stacjonowane będą w  odległości oko­
ło 20 km. od Tientsinu.

Japońskie władze wojskowe zażą­
dały’ od TTo-Ing-Czinga, przewodni­
czącego chińskiej Rady Wojennej w 
Peipingu, ażeby 51-sza armja ewa­
kuowała całkowicie okręgi Peipingu 
i Tientńuu w ciągu 3 dni. Zniszczo­
na linja telegraficzna została już na­
praw.ona przez żołnierzu japońskich.

TOKJO, 10.6. P A T .  Agencja Ren­
go donosi: W  japońskich kołach w o j ­
skowych oświadczono, że chociaż 
Chiny uwzględniły żądania japoń­
skie, to mdnak Japończycy me ustą­
pią dopóty, dopóki przyjęte warunki 
nie beda całkowicie wvkonaue.

L e w i c a  s o c j a l i s t y c z n a  w e  F r a n c j i

Cfice t a t a a M  z  kn n w n iU a m i
Burza w szklance wody na kongresie socjalistów w Mulhouse

P A R Y Ż ,  10.6. ( P A T ) .  W  dniu 

w czo ra js zym  rozpoczą ł  ob rady  w  

sk iego —  srebrną  pap ierośn icę—  -*-• tousp kong ios  o gó ln y  p ar t j i  
o t rzym a ł w ic em is t r z  Po lsk i na r. ^socjalistycznej Sb 10. W ła ś c iw e  
1935 p. N a jd o r f  z W a rs za w y ,  trze- j deba ty  zaczęły się od w ys tąp ien ia  
c ią nagrodę  Zarzadu P o ls k ie g o jp r z e d s ta w -c ie lą  lew ego  skrzydła 
Zw. Szachow ego  _  z e g a r  b iurko- j Par tJ Marceau P iv e r ta ,  k tó ry  do- 
w v . —  o trzym a ł  P au l in  F rvdm anJ  raairH' ro zsze rzen ia  po: ządk i 
z W a rs za w y ,  c zw a r tą  nagrodę  s i e n n e g o  obrad  i poddan ia  pod

W o j s k a  w ł o s k i e
płyną ao Afryki

N E A P O L ,  10.6 ( P A T ) .  Parowiec 
„Ccsaro Batlis ti“  odpłynął do A f r y ­
ki Południowej z 500 żołnierzami od­
działów samochodowych i z amuni­
cją. Parowiec zawinie do Cagłian na 
Sardym.ii, aby zabrać transport dywi­
zji „Sabauda".

R Z Y M .  10.6. ( P A T ) .  W ezw an o  
do s łużby  czynne j  o f i c e r ó w  i żo ł­
n ie r zy  lo tn ikow  roczn ika  1909 r., 
m on te rów  - m echan ików  roczn ika  
1918 r., a ta k ie  n iek tó rych  f a ­
ch o w ców  roc zn ik ó w  sprzed 1909 
roku.

W a rsz .  K lubu  S z a c h o w eg o — srehr 
ną pap ierośn icę  —  o trzym a ł  H en ­
ryk  F r ied m a n  ze L w o w a ,  p ią tą  nn 
g ro dę  łódzk iego  T -w a  Z w o len n i­
ków  Gry  Szachow ej —  srebrną 
pap ierośn icy  —  o trzym a ł  A ch i l le s  
F ry d m a n  z Łodz i ,  szóstą nawrodę 
redakc ji  „P o lsk i  Z b r o jn e j "  —  
k rysz ta ł  w  srebrne j o p ra w ie  —  o- 
t rzym ał Ko lsk i  z Łodz i,  siudmą 
nagrodę  zarządu  P o lsk ie go  Zw. 
Szachow ego  —  w iec zn e  p ióro  i 
o łów ek  —  otrzyunał Szp iro  z Ł o ­
dzi. o ra z  ósm ą nagrodę  zarządu 
Po lsk iego  Zw. Szachow ego  —  
w ieczne  p ióro  —  o trzym a ł  Sulik 
ze L w o w a .

P oza tem  zw yc ię zc y  tu rn ie ju  o- 
tr zym a l i  upominki od Po lsk iego  
M onopolu  T y to n io w ego .

W ie c zo rem  w  W a rs za w sk im  K lu  
b ie Szachow ym  odbył się turn ie j  
„ b ły sk a w ic zn y " ,  w  k tórym  w z ię ło  
udzia ł  12 graczy ,  uczes tn ików  za ­
kończonego tu rn ie ju  o m is t r zo ­
s two Po lsk i.  1-szą n a grod ę  zdobył 
m istrz  N a jd o r f ,  2-gą —  dr. T a r ta -  
kower, 3-ią —  P a u l in  Fry ’ dman i 
4-tą —  H en ryk  F r ied m a n .  Z w y ­
c ięzcam i tu rn ie ju  b łyskaw ic zn e ­
g o "  zosta l i  w ie c  p ie rw s i  4-ej z w y ­
c ię zcy  tu rn ie j  o m is t rzos tw o  P o l ­
ski, z  tą ty lko różn icą , że N a jd o r f  
w yp rzed z i ł  dr. T a r ta k ow e ra .

dyskusję  rów n ież  tego  rod za ju  
sp raw  ja k  n. p. p o l i t y k i  S ta l ina  i 
inne. W n iosek  ten  zosta ł odrzuco­
ny.

R e fe r a t  m oralny  p rz ed s ta w io ­
ny p rzez  sekre tarza  gen e ra ln ego  
p a r t j i  Paul F a u re  w y w o ła ł  żyw ą  
dyskusję  m ięd zy  zw o lenn ikam i 
różnych  tendency j,  g d y ż  p r z y ję ­
c ie tego rapor tu  utożsam iano z a-

p robatą  po l i tyk i ;  p row adzone j  
p rzez  k ie ro w n ik ó w  part j i .  Żyrom - 
ski im ien iem  grupy, skupionej o- 
kolo „W a lk i  S o c ja l is ty c zn e j " ,  d o ­
m aga się odrzucenia  tego  raportu , 
s tw ie rdza jąc ,  że od szeregu  m ie ­
s ięcy  nie zgadza  się z  po l i tyką  
p row adzon ą  p rzez  K ie row n ików  
■>artji. * — — *■

P ie rw s zy m  przedm iotem  n iezgo  
1 dj j e s t  spraw a jednośc i  d z ia łan ia  
p a r t j i  soc ja l is ty czn e j  i kom uni­
styczne j,  k tó rą  m ów ca  p ragn ą łby  
zastąp ić  jednośc ią  o rgan ic zn ą  obu 
par ty j .  W  im ien iu  kom is j i  adm in i­
s t r a c y jn e j  p a r t j i  dep. B racko  b ro ­
ni r e fe ra tu ,  poczem dep. L ebas

na leży  t łum aczyć  częśc iow o  wy 
s tąp ien iem  neo-socja l is tów ’ , a czę 
ściow’o k ryzysem  i bezroboc iem  i 
o c zy w iśc ie  także  i tem, że p a r t ja  
kom unistyczna w y w ie r a  dużą silę  
puzyc iagan ia  na m asy r o b o t n ic ^ .

P A R Y Ż ,  6 ( P A T ) .  N #  Posie­
dzeniu popo łudn iow ym  kon gresu  
p a r t j i  soc ja l is ty c zn e j  S .F .I.O . w 
M ulhouse p ow itan o  p rz ed s ta w i­
c ie l i  d ru g ie j  m ięd zyn a rodów k i 
A d le ra  i de B ro u cke re ‘a, p rzedsta  
w ic ie l i  soc ja l  - d em okrac j i  C ze ­
chos łow ac j i  Josa i W in te ra ,  a tak 
że p rz ed s ta w ic ie la  S. D. W ę g i e r ­
skiej Bet era

W  dyskusji  nad sp raw ozaa m a-
zw raca  uw agę  na to. że n a s t ą p i ł . mi p rz ed s tw ic ie le  l e w ic y  doma-
spadek l ic zby  cz łonków  p ar t j i .  co

Zwycięstwo partii rządowej w Grecii
Sprawę monarchii -  rozstrzygnie plebiscyt

A T E N Y ,  10.6. ( P A T ) .  "Wybory 
do par lam entu  odby ły  s ię  w’ zu ­
pełnymi porządku, p rzyn osząc  r z ą ­
dow i pe łne  zw y c ię s tw o .  F r e k w e n ­
c ja  w yn io s ła  p rzesz ło  70 proc., 
m imo pow s trzym a n ia  s ię od udzia 
łu w  wy borach ven ize l is tów  . O p o ­
zy cy jn a  g ra p a  m onarch is tyczna  
M e taxa sa  uzyskała  za le d w ie  7 
m andatów  na 287 mandatów’ p a r ­
t j i  rządowej.

R ezu lta t  wyborów  n ie  r — ~ra-

dza jednak  sp raw y  m on a rch i i  w  
G rec j i ,  g d y ż  rząd, który w  zasa­
dzie  sp rzy ja  res ty tu c j i  monar- 
ch ji ,  w  sp raw ie  te j  ma za rządz ie  
sp ec ia ln y  p lebiscyt.

A T E N Y ,  10.6. ( P A T ) .  A g en c ja  
a teńska donos i:  W y b o r y  w c z o r a j ­
sze  w yk a za ły  p ew ien  w zros t  g ł o ­
sów kem un is tyrzn ych . g d y ż  i  en: 
z e l iśc i  g ło sow a l i  na kom unistów . 
B y ły  d yk ta to r  P a n g a lo s  przepad ł 
w  ckraww D ram a .

Z a t a r g  o C h a co

Hw ćrosize do lilfioldacii
Klęska wojsk boliwijskich

Przedewszystkiem pewność! 
Dlatego doświadczeni automobiliści 

stosują wyłącznie
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gen c j i ,  co rów n ocześn ie  mus.ato 
poc iągnąć  za sobą spauperyzow a- 
n ie  te j  w a rs tw y .  Dziś  je s t  to prze  
dfcwszystkiem w ars tw a  urzędn.- 
cza. w a r s tw a  ludzi w yzu tych  z i r i  
e j? ty w y  i p rzeds ięb iorczośc i ,  k tó ­
rzy  za cenę dyp lom u in te l igenc-  
k ie g  1 i p ew n e j  pensy jk i  „n a  p ie rw  
s zego " ,  za cenę p rzyna leżnośc i  do 
t. zw’ . tow arzys tw a ,  w y rzek l i  się 
s zerszych  asp ira cy j  życ iow ych .

Stan ten budzi ju ż  od d łuższe ­
go czasu zan iepoko jen ie  w śród  lu­
dzi m yślących . T o c zy  się dyskusja 
nad obm yś len iem  środków, które-

A S S U N C IO N ,  10.6. ( P A T ) .  
W ie lk a  b itwa w  Chaco, t rw a ją ca  
od 29 m a ja  w  oko l ica ch  In gav i ,  za 
kończy ła  się w c zo ra j  c za łkow item  
zn ies ien iem  4-ej d y w iz j i  b o l iw i j ­
skiej.

B U E N O S  A IR E S ,  10.6 ( P A T ) .  
W  wryniku n a rad y  m ed ja c y jn e j  w  
sp raw ie  Chaco poseł P a r a g w a ju  
ośw iadczy ł ,  że  za ta rg  je s t  na dro­
dze do ca łkow ite j  l ik w id ac j i .

P o l i c j a  w p a o ł a  n a  ś l a d
s p r a w c ó w  p o r w a n i a  W e y e r h a u s e r a

W A S Z Y N G T U N . 10. ‘>. (. )¥ ey « ( t j jauser4<  syna m i l ja rd e ra ,
'■ Sa lt  Lake  C ity  a resz tow ano  k tórego  n iedaw n o uprowadzono.

ga li  się s i ln ie js zego  zaa kcen tow a ­
nia łączności akcji  z k om un is ta ­
mi Sekre ta rz  g en e ra ln y  F a u re  w  
odpow iedz i  na te  u w a g i  o ś w ia d ­
czył :

—  Dopóki is tn ie je  w e  F ra n c j i  
n ieodzow ne  m in im um  w o lnośc i  o- 
b yw a te lsk ie j  n ie m ożna zalecać 
pa r t j i ,  aby  p o s łu g iw a ła  się m eto ­
dami n ie lega lp em i.  W  ra z ie  w y ­
stąp ien ia  fa s zy s tów  p a r t ja  S. F . I. 
O. p o t ra f i  za ją ć  s tanow isko  c zyn ­
nej obrony.

P o  w’y stąp ien iu  leadera  p a r t j i  
dep. B luma. k tó ry  w y p o w ie d z ia ł  
się p rzec iw k o  stanowdsku za ję te ­
mu p rzez  sk ra jn ie  l e w ic o w ą  de le ­
g ac ję  fe d e r a c j i  dep. Sekw an y  i 
w e zw a ł  w szys tk ich  do jed n o m y ś l ­
nego p r z y ję c ia  sp raw ozdan ia  
P au l  F au re 'a .  S p raw ozdan ie  p rz y  
ięto g łosam i, reprezentacy jnem u 
2698 m an da tów  p rz e c iw  441. p rzy  
90 w s tr zy m u ją cy ch  s ię .o d  g łoso ­
wania.

by sta le  rosnący  nap ływ  m łodych  
sił ku zaw odom  in te l igenck im , 
sk ie row ać  m og ły  r ó w n ie ż  ku in ­
nym dziedzinom. Czy  p odk reś le ­
nie e l i ta rn ego  charakteru  in te l i ­
g en c j i  p rzez  p rzyzn an ie  j e j  p ra w j  
w yb o rczych  do Senatu, a w ię c  nie 
jako  o f i c j a ln y  stempel państw a  
na herb ie  m atura lnym , nie pogor ­
szy je s zcze  sy tu ac j i?

U s taw y  o ch arak terze  konstytn 

c y jn ym  muszą m ieć  na w zg lę d z ie  
n ie ty lko  dziś, a le  i —  ju tro .  T y lk o  
w te d y  są czynn ik iem  twórcz> m.

St. P.

B erm ana  W a l e y ‘a i j e g o  żonę pou 
czas puszczan ia  w  ob ieg  bankno­
tów , pocńodzących  z okupu, za ­
p łaconego  za u w o ln ien ie  m łodego

A re s z to w a n i  zezna li ,  że w sp ó ln i ­
k iem  je s t  n ie jak i  M ahan, k tórego  
poszukuje  po l ic ja .

P rześla dow ania prasy Katolickiei
w  N i e m c z e c h

B E R L IN ,  10.6 ( P A T ) .  Przeciwko 
wielu redaktorom odpowiedzialnym 
pism katolickich w  Niemczech w 
związku z ogłoszeniem przez ich or­
gany znanej deklaracji ordynariatu 
arcybiskupiego we Wrocławiu, wdro­
żone zostało postępowanie dyscypli­

narne, przyczem zawieszeni om zo­
stali w  swych urzędowych czynno­
ściach. Zarziydzenia te dotknęły rów­
nież kilka czołowych organów nie­
mieckich, jak „Frankfurter  Z tg “ , 
„Berlinci TgbłM, „RheiuiscL-West- 
fueliseke Z tg :‘ .

W o  r u s z y ł o  w
o b r o ń c ą  J e n u k l d z e

M O S K W A .  10.6. ( P A T ) .  D z ie n ­
nik i sow ieck ie  p o św ięca ją  dużo 
m ie jsca  sp raw ie  w y d a len ia  Jenu- 
k id zego  z p a r t j i .

Z w ra ca  u w a gę  stosunkowo bar- 
kizo ła go d n y  ton ar tyku łu  dzienn i 
ka „K r a s n a ja  Z w ie zd a " ,  będący  
pośredn iem  p o tw ie rd zen iem  po­
głosek. jakoby  w śród  ob roń ców  -Te 

nukidzego  m ia ł  zn a jd ow ać  się W o  
roszy łow .

S K o K  d o  s t u d n i
Jadwiga Niewiadomska (Szezęś,; 

wieka 4 3 ) „ ,p o  kłótni z mężem, w 
przystępie silnego zdenerwowania, 
oheąc odebrać sobie życie, rzuciła się 
uo studni, znajdującej się na podwó­
rzu.

N a  ratunek zeszło po drabinie do 
studni dwóch sąsiadów, którzy des- 
peratkę wydobyli. Na miejsce we 
zwano lekarza który nie stwierdził 
u Niewiadomskiej żadnych obrażeń.


